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esa Franiczek Jof W Galii 


Wśród szeregu podróży zmarłego monarchy 
do Galicyi. niezapomnianą pozostanie podróż 
jego do Galicyi i pobyt w Krakowie w roku 
1880. 

Dnia 29 sierpnia 1880 roku wyjechał Cesarz 
z Wiednia na Ołomuniec do Galicyi. Cała lud- 
ność oczekiwala z upragnieniem  Najdostoj- 
niejszego Gościa, przygotowawszy się, jak mo- 
sda najlepiej, na Jego przyjęcie. Po dnrudnio- 
wym pobycie w Ołomuńcu, udał się Cesarz dn. 
1 września do Krakowa. Już od samej granicy 
Galicyj stawiały się wzdluż linii kolejowej 
zromsdy ludu wiejskiego w świątecznych stro- 
jaon, mając na czele duchownych w ornatach 

chorągwie kościelne. Na dworcu w Oświęci- 
miu, jako na wstępie do Galicyi, powitali Cesa- 
rzą imieniem kraju namiestnik hr. Alfred P œ 


z bBrzezinek 
, chlebem i solą, podając je na rzeźbianej 
misie, 

Wsród okrzyków radości ruszył pociąg z 
Cesarzem i jego świtą ku Krakowu, a huk 
sthezalów armatnich i odgłos dzwonów, ponad 
<tóryini górował dźwięk poważnego Zygmun- 
ta, dały znak, że Najjaćniejszy Pan stanął u 
aram starożytnego grodu Jagieilonów. Prezy- 
ient tego grodu, dr Mikolaj Zyblikie- 
wicz, podając klucze miasta, tak rzekł do 
Llesarza: »lodbiłes nasze serca, Najjaśniejszy 
Panie. wspanidemyślnością swoją względem 
narodowości polskiej. Pod Twojem sprawiedli- 
wem berłem wolno nam być i pozostać Pola- 
sami, Drogie zabytki naszej przeszłości į na- 
sze prawa narodowe doznają Twojej szlache- 
inej opieki, Nasza wdzięczność niema granic. 
Przyncómiy Oi ją. Najjaśniejszy Panie, na 
wstępie do miasta na powitanie, a zarazem 
racz przyjąć zapewnienie niewzruszonej na- 
szej wierności i przywiązania do tronu«, Ce- 
sarz odrzekł na to, iż go cieszy, że odwiedza- 
jac Galicyę, może naprzód wstąpić w muy 
poważnego grodu, z którym wiąże się Lyle 
wspolnie calego kraju — poczem <kOtkną w 
szy się kluezów, wsiadł do powozu i bramą 
Floryańską wjechal do miasta, 

kieziiezone tłumy ludu cisnęły się naokoło. 
duchowieństwo, radni miasta, urzędnicy, dzie- 
ci szkolne, wojska, straże pożarne — wszyst- 
ko, ©6 Żyło, wyległo, tworząc szpaler aż do 
Palaca pod »Batanamie, w którym Cesarz za- 
mieszkal. Powietrze rozbrzmiewało ciągłymi 
okrzykami: »Niech żyje a z okien, balkonów, 
dachów powiewaly chorągwie i spuszczady się 
Wiesto Kkwięcią I zieleni, W pałacu przy jęli 
Vesirza biskupi i najwyżsi dostojnicy kraju. 

przemowę biskupa krakowskiego odpowie- 


Na 
dział Uesarz: »Sława Waszej biskupiej Mosci 
są da muie nadzwyczaj nulemi. Bądźcie 
przekonani, że pragiię dla dego kraju spełnić, 
ile się da dobrego, a nadto wiorzajcie ni, że 
co z serea plynie, to do serca trafiae. 

Trzy dni bawił Cesarz w Krakowie i zwie 
dzał świątynie, urzędy, szkoły — jednem sło- 
wem, wszystkie najwaźniejsze zakłady, wypy- 
tując się, wszędzie o najdrobniejsze szczególy. 
p" zwiedzeniu katedry na Wawelu i zamku 
Krojewskiego udał się do Łobzowa do szkoły 
kadcekiej. Stąd po zwiedzeniu gmachu i po- 
pisie kadetów powracał Cesarz do Krakowa, 
a giy wjechał na Bionia. oloczyło Go nagle 
600 Krakuwów na dziarskich koniach i toz- 
dzieliwszy się ma dwa korpusy, towarzyszyli 
pownzówi  cesttskiemu w całym pędzie aż do 
rogatki Wolskiej, Radosne akrzyki: »Niech ży- 
je! rozlegaly sią nicustannie w powietrzu. Ce- 
Sars zajrytywuł Krakusów, skai są i iłu ich jest. 

=- Jost nas 600) — odpawiedział dowódca. — 
Ale na rozkaz Twój stanie nas 100.600, 

Trzeciego na dnia pod wieczór na Giównym 
Rynku edhbyło się wesele dwóch par nowożęń- 
ców z (hełmka i Bronowice Małych. Żniwia- 
rze i ġniwiwki, kosiurze i grabierze w ozdob- 
nych strojach złożyli a stóp Cesarza wieńce z 
Ponów relnych. Dalej składały gospodynie ja- 
tiyay, Chok nich wielki bochen chleba prydni- 
kiego, kryształową sól z Wieliczki į bukiet z 
kwiecia natnego, 

Dla uczestników wesela zastawione były su- 
te stoly w Swkiennicach, a Rynek tonal w po- 
wodzi różnobarwnego światła. Cesarz z pała- 
ci pod Barznami udat się do Sukiennic, odzie 
włiścianie przyjęli Go ze wzrusza jęęcy rado- 
ścią, 


r" 


TERI 


łać wprost do Administracy! „Nowej 
Kasy Oszczęd 857 484, 


dzienników S. Sckołowskiego, ulica 


cztewą 8 hal. 


Przybywszy do pałacu namiestnikowskiego, Wieczorem odbył się pod oknami rczydencyi 
dawał Cesarz liczne posłuchania. 


stu osób, która się tu Cesarzowi przedstawiła. kie domy całego miasta były oświetlone. 
Przewodzący jej hr. Kazimierz Krasicki 
rzekł: »Najjaśniejszy Panie! Pragniemy Ci wy-,dał się do Kołomyi, a następnie do Czernio- 
murzyć uczucia nieograniczonej wdzięczności i wiec, gdzie zabawił przez dwa dni. 

uwielbienia, boś w mądrości į sprawiedliwo- Stąd powrót koleją do Stanisławowa, a dalej 
ści Twojej uznał narodowość naszą i usankcyo- na Sambór i Chyrów do Łupkowa. Tutaj, żegna- 
nował rodzinną mowę naszą w szkole, sądzie i ny przez marszałką krajowego i wielu dostojni- 
urzędzie; słowem, stałeś się najdobrotliwszym ków, Opuścił Cesarz dnia 18 września granice 


Wspanialą cesarskiej wspanialy pochód z pochodniami. —|wamy nasze dlugie milczenie i składamy naste- 
była deputacya szlachty, licząca około eztery- Płonęło 10.000 pochodni. Równocześnie wszyst- |pującą deklaracyg: 


Dnia 15 września opuścił Cesarz Lwów i u-, chwały i bliższych nas dni męki; — dźwiganych 
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Polki Wielkiego Księstwa Litewskiego przery-| Jako jeden z dalszych projektów uczczenia pa- 


iwnęci Sienkiewicza, Komitet z 1amienia roprezen- 
tacyl miejskiej uchwalii jednoglośnie, że powinna 
postać instytucya jego imienia, jako promieniu: 
jący na calą Polskę ośrodek literatury i kwi ję- 
zyka. Zakreślenie ram tej instytucyi i jej zorga 


»W imię przeszłości wspólnej, dawnych dni 
zawsze razem w zupełnem uznaniu, iż wszelkie gani- 
światło, dobro i postęp szły do nas zawsze z|*0wanie odłożono na razie. Natomiast uchwalono 
wielkiej polskiej ojczyzny, iż za jej działaniem |powołać do życia „Akademię literacką 
cała nasza obszerna, wielojęzyczna kraina skło-|im. Sienkiewicza”, na wzór istniejącej w Pa- 
niła się ku cywilizacyi zachodu, a ustrzegla się| ryżu Akademii Gonccurtów, oraz założyć Oddział 
od demóralizacyjnych wpływów Moskwy — w.|Sienkiewiczowski w Museum MNarodowem mici 


orędownikiem tego, co nam najświętsze rzekł 


wia to zawsze mojemu sercu błogie zadowole-,Grocholskiege, 
(nie, widzieć wszystkie warstwy ludności, pracu- |»A nasze serca zabierasz z sobą, Najjaśniejszy ści, przez wzgląd na naszą tu liczbę, przez naj- 
ące w szlachetnem współzawodnictwie dla kra- | Panie«, odrzekł na to Grocholski, 


„i 
jus. 


Cosarz Franciezek Il. 


- 


ces. Ferdynand 


abdykował 1848 zrzekł się tronu 


na Galicyi. »Moje serce z Wami zostaje« 
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wsiadając do wagonu. 


A Z WE Z 


ustro-Gdedrzech. 
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arcyks. Franciszek Karol 


Ek, 


Franciszek Józef l. Ferdynand 
E 


arcyks. Rudolf gpeg 


+ 1889 


arc. Franc. Ferdynand 
zamordowany 1914 


Z życia 6. p. tes. Frencszkn Józefp. 


Z pierwszych lat szóstego dziesięciolecia u- 
biegłego wieku podaje jeden z liberalnych pi- 
sarzy, A. Sternberg, nasiępujący ciekawy 
obraz najwyższych |jkół towarzyskich ówicze- 
snego Wiednia, przytoczony w dziele dra L. 
Śmollego p. t. > Das Buch von unserem Kaiserc. 

»Można sobie wyobrazić, jak byłem ciekawy 
poznać właściciela jednej z najstarszych koron 
Europy, którą włożono na tak młodociane 
skronie. Spozobność do tego nadarzyła się nie- 
bawem. Przepyszne komnaty księcia Liechten- 
steina rozwarły się. aby przyjąć dwór i kwiat 
towarzystwa wiedeńskiego; i tu ujrzałem po 
raz pierwszy cesarza. Miał on na sobie uniform 
pułku konnego, biały surdut i ciemne pantalo- 
ny; na jego piersiach błyszezały ordery »Zło- 
tego rung« i rosyjski »św. Jerzego«, który 
przysłal mu cesarz po bitwie pod Raubą. Mio- 
dy cesarz zadziwiał wszystkich swoją powagą 
i pełnem taktu postępowaniem. Nieraz pragnę- 
loby się zobaczyć jakiś wybuch młodości, szy- 
dereze skrzywienie warg lub gniewny połysk 
oka, albo usłyszeć jakieś raźne, ogniste słowo 
młodości; — ale nie z tego wszystkiego! Nie 
szuka on towarzystw młodzieńczych, nie bierze 
udziału w zabawach młodej szlachty swojego 
państwa; powaga u niego zawsze jednakowa i 
nigdy nie można usłyszeć z ust jego — a cza- 
tuje na to tyle uszu — nie takiego, coby 
kompromitowało jego stanowisko. Chociaż ce- 


ky |PeyC rp. a sa s ; Sado ia ATA 
garz tańczył nicustannie, nie znać było na nim| cesarskiego. Tymczasem w tylnych rzędach ła- |kiestra Teatru Wielkiego 
3 wek rozpoczęła się formalna, ale dla wtajenmi- |skiego. Podziosłe żałobne kaza 


żadnego znużenia, ale nie okazywał też i wię- 
kszej wesołości. Od pierwszego kroku przy 
„wejściu do sali aż do jej opuszczenia było za- 
chowanie się jego ciągle jednakowe. Właściwie 
tyiko na zubawach prywatnych zwykł on tań- 
czyć; na festynach dworskich, gdzie nie bierze 
udziału w tańcach, widziałem, że się przecha- 
dzał i rozmawiał % gośćmi poważnymi wiekiem 
lub stanowiskiem. I tu właśnie podziwiano u 
młodego cesarza rzadki ów dar, że umie po- 
wicdzieć każdemu coś stosownego, nie za wiele, 
ani też zamalo, i że nigdy nie porusza nie ta- 
kiego, co nie powinno być poruszonem, a czego 
przecież niejedno uelio tak pożądliwie nadshi- 
chuje. Cesarz jest słusznego wzrostu, nie szezu- 
pły i nie barczysty, ale dość silnie zbudowany. 
Szczególnie na koniu wygląda bardzo dobrze; 
jeździ pięknie i lekko. O czynności 1 pilności 
młodego wladey opowiadają sobie prawdziwie 


Dniu 4 września udal się cesarz dy Mościsk 
na manewry, qradczas ktorych mieszkał w Kry- 
sowicach, w zamku br. Stadnickiego. 
` Paia "e września rano przybył Cesarz do 
wowa. Marszałek krajowy ritajac G Ka 0 : A Š 
rzekł: > Laski, ścia OSN a R zdań i gg z osobami, które wzywa i 
wyświadczyć raezyleś, nie padły ma grunt nie- ore SAAE md ch SOP E 3 
wdzięczny. Zapał tak szezery i tak jednomyśl.| O następującym epizodzie z życia cesarza 0- 
ny. z jakim witamy Cię w każdym zakalku zie- powiada w książce Ńmollego pewien naoczny 
mi. która pol Pwojem berłem RO dlugiej przer- jego świadek: Cesarz zwykł od czasu do czasu 
wie znowu uezula się swobodną, nie jest chwi- odwiedzać akademię wojskowy w Wiener- 
lowy ani powierzehoway. Zdobyleś sobie, Naj- Neustadt i szczegółowo wglądać tam 
jaśniejszy Panie. miłość i poświęcenie milionów , wszystko; główną jednak uwagę zwraca cesarz 
mieszkańców tej ziemi, a sņ to wezuwia. na któ- na naukę. Całymi godzinami zatrzymuje się w 
rych wesprzeć się i bezpiecznie polegać mo-| każdej klasie, przystuchując Się uważnie wy- 
ŻCSZE, à Ikładom i zadając rozmaite pytania, na które 

Potwierdzeniem tych wyrazów były okrzyki; każe odpowiadać uczniom. Ja sam byiem je- 


i 
salę balową, to o dziesiątej zaczyna już udzie- 
lać audyencyj; potem pracuje i odbywa kon- 


dziwne rzeczy. Gdy o godzinie T z rana opuci 


jako ces. meksyk, Maksymilian 


+ 


we | o8rzyków: 


arcyks. Karol Ludwik 
+ 1896 


arcyks. Otto 
+ 1906 


Karol Franc. Józef 
GBBATZ 


arc. Franciszek Jóżef Otto 
następca tronu, ur. 20 listopada 1912 


adjutantów i inspekeyjnego oficera zakładu 
stanął pomiędzy nami. Jakby zelektryzowani, 
zerwaliśmy się z ławek. Cesarz powitał nas 
uprzejmie, potem postąpił aż do katedry i rzekl 
do kapitana Kbersbezga: 

— Niech panu nic przeszkadza moja obec- 
ność, proszę wykładać dalej, panic kapitanie. 

Potem położył cesgrzeswój kapelusz general- 
ski na pierwszej ławce, tuż przed moim kolegą, 
Juliuszem 33., i opariszy się o ławkę, słuchał wy- 
kładn maszego profesora. Wzrok mój, który 
zwócony był ciągle na wysoką, okazałą postać 
cesarza, padi przypadkowo na Juliusza B. i zdu- 
miałem, a nawet przestraszyłem się niemało, 
gdym spostrzegł zuchwałe jego przedsięwzięcie. 
Juliusz B. wysunął był właśnie po cichu lewą 
rękę i pochwycil nią kapelusz cesarza, potem 
zaś sięgnąwszy powoli prawą, schwycił palcami 
jedno z zicłonych piór przepysznego pióropu- 
sza. Jeden rzut oka w tę stronę, gdzie nieru- 
chomie, jak posąg, stal oficer inspekcyjny, je- 
dno szarpnięcie i kapełusz cesarza był uboż- 
szym o jedno pióro. Nie tylko ja sum zresztą 
przypatrywalem się uważnie tynt wielce nic- 
bezpiecznym manipułacyom Juliusza. Po prawej 
i po lewej stronie, z przodu i z tyłu, wszczął 
się ruch widoczny, dawano sobie znaki i uży- 
wano wszelkich, najrozpaczliwszych nawet 
środków, aby nakłonić Juliusza B. do dalszego 
wykonywania śmiałej operacyi. Nasz kolega 
zrozumiwł to i z heroicznem poświęceniem przy- 


r . „I poczuciu całkowitej przynależności do ducho-| skiem w Warszawie. 
ziemie. Cesarz zaś, odpowiadając, rzekł: »Spra- Cesarz do prezesa Koła polskiego Kazimierza wej istoty Polski — chcemy być z nią 


złączeni na wieki W imię teraźnicjszo- 


stronniejszych nawet statystyków uznaną za 
poważną, i nasze pierwszeństwo kulturalne w 
tym kraju, — rozumiejąc, iż odcięcie od Polski 


~~ |sprowadziłoby tu zagładę nietylko dla ży. 


wiołu polskiego, lecz i dla innych narodowych 
odrębności, wydając jo wszystkie na pastwę mo- 
skiewszczyzny lub germanizmu, uznając, że ja- 
ko Litwa bez Polski, tak i Połska bez Litwy 
byłaby tworem połowicznym, wątłym, nie od- 
powiadającym swemu przeznaczeniu dziejowe- 
mu i niezdolnym do pelnego życia, wierząc naj- 
mocniej, że jedynie przez połączenie wszystkich 
ziem i ludów dawnej Rzeczypospolitej możemy 
nawiązać przerwaną nić wspaniałych przezna 
czeń naszych i być dla świata tem, czem byli- 
śmy dawniej: uosobieniem idei braterstwa lu: 
dów, — wreszcie uczuciem i duszą całą rwąć 
się do jedności z Polską, chcemy być z nią złą- 
czeni na wieki. Chcemy dzielić z nią losy zarów. 
no złe, jak szezęśliwe, wspólnemi siłami kru- 
szyć mury naszego więzienia, wspólnie, jeżeli 
jeszcze czekać wypadnie, trwać i wspólnie wi- 
taé wschód wożności słońca, gdy zejdzie nako- 
niec. Cheemy byćz Polską czy niepodle- 
głą i szczęśliwą, czy też uciśnioną i cierpiącą, 
nierozdzielnie złączeni. Nie pojmujemy dla sie- 
bie innego istnienia i odrzucamy precz wszel- 
ką inną choćby w najświetniejsze ułudy przy- 
braną przyszłość. Wy zatem, bracia z Korony, 
w tym brzasku dnia nowego, co już na niebie 
świta, zapatrzeni weń i idący ku niemu wiełki- 
mi krokami, nie zapominajcie o Li- 
twie! Nie zubożajcie samych siebie, ograni- 
czając żądania wasze do drobnej stosunkowo 
dzielnicy. Nie odrzucajcie węelkiej w ognin 
najcięższych prób zahartowanej części narodu. 
Nie dawajcie się zmylić bałamutnemi stąd wie- 
ściami. Nie uważajcie na naszą pozorną spatyę 
i nie pozwólcie na zagładę naszą i na przekre- 
ślenie wspólnych naszych naszych a chlubnych 
dziejów. My, Polki Wielkiego Księstwa Litew- 
skiego, do Was bracia z Korony wyciągamy 
dłoń i wołamy z głębi znękanych sere: chcemy 
być z Polską złączeni na wiekie. 
Związck patryciek, Liga Kobiet. 
Wilno. w październiku 1917 r. 
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$, P. ślenkiewiczą w Warszawie. 

Z Warszawy donoszą pod datą 15 b, m..: 

W smutnej powadze oddała wezoraj Warszawa 
holl pozgonny Henrykowi Sienkiewiczawi. Żało- 
bne nabożeństwo w katedrze zgromadziło calą in- 
taligencyi Warszawy i tłumy publiczności. Przyby- 
ły liczne dełogacyc wszystkich instytucyj i sto- 
warzyszeń, cechy, młodzież szkolna, przedstawicie- 
la władz niemieckich, austrynekich i miejskich, na- 
wet delegacye włościan. Nabożeństwo odprawił ks. 
arcybiskup Kakowski w otoczeniu licznego kleru. 


W dziale tym mają być zgromadzone wszystkie 
pisma peryodyczne polskie i obce, w których były 
zamieszczone artykuły z powodu egonu cutwra 
„TPrylogii”. Następnie będą tu zebrane wszystkie 
jego rękopisy i listy, a w przyszłości znajdą się tu 
liezne o innym charakterze po nim pamiątki 

Organizacya dziadu Sienkiewiczowskiecgo ma być 
wzorowana na organizacyi działu Mickiewiczow- 
skiego w Muzeum Naradewem w Krakowie. 

Z powodu organizówsuja tego działu, Komitet 
zwraca się do wszystkich redakcyi pism, osób pry- 
watnych i wydawców a nadsyłan' e wszystkich ma- 
toryałów, jakie powiuny znaleźć się w uim, aby 
był jak najkompletniejszy, a więc, aby redakcye 
pism nadeslały i nadzylaly numera swych wydaw 
nictw, osoby prywatne i wydawcy rekopisy i listy 
Sienkiewicza oraz jego dziela. 
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Delegzcya na pogrzeb do Szwajcaryi. 


Nu posiedzeniu Komitetu poruszono również 
sprawę wysłania delegacyć do Vevey w Szwajca- 
ryi na pogrzeb. 

Z decyzyą jednak w tej sprawie postanowiono ` 
wstrzymać się aż do czasu otrzymania ołpowie- 
dzi z ambasady niemieckiej w Demie o terminie 
pogrzebu. Odpowiedź ta jest spodziewana lada 
chwila. Ze sfer mierodajnych przedstawiciele Ko- 
miteltu otrzymali zapewnienie, że delegacyi źałob- 
nej będą uczynione wszelkie możliwe ułatwienia. 
Gotowość wyjazdu w charakterze delegatów na 
pogrzeb oświadczyli pp. prezydent miasta książę 
Zdzisław Tawbonńrski, Stefan Dziewulski, Stanisław 
Libicki, Zygmunt Chrzanowski (siostrzeniec Sien- 
kiewiczą), Antoni Wieniawaki i Bolesław Kosłzow- 
ski. 

Ulica, plac i pomnik Sienkiewicza. 

W sprawie nazwania ulicą luh placem Sienkiewi- 
czą jednej z ulie łuh płaców w Warszawie, Komi- 
tet postanowił zwrócić się dd magistratu z odpo- 
wiodnią propozycyą, pozostawiając mu wybór uli- 
cy. Da przź mianowania zaprojektowano ulice: No- 
wosienną. Jasną, Hoża, Wspólną i Kmiczą oraz 
place: Warecki i Zielony. 

Na skwerze nad Wisłą pomiędzy mostem Ponia- 
towskiego a mostom Kierbedzia zaprojektowano 
postawić pomnik Sienkiewicza. 
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GEY è Listopaza, 
Żółkiew, Ludność miasta Żółkwi uezeiła uroczy- 
ście proklamacyę mocarstw centralnych w sprawio 
odbudowania Polski. Zaraz na pierwszą wiadomość 
o proklamacyi państwa polskiego zatknięto na do- 
mach chorągwie o barwach narodowych i państwo- 
wych, powiewające przez cały tydzień, właściwy 
zaś obchód święta narodowego odbył się dnia -12 
listopada, W dniu tym wszystkie niemal budynki 
przystrojono flagami, a w oknach zajaśniały nalep- 
Ki polskie. 
© godz. 10 przed poludniem odbyło się dzięk- 
czynne nabożeństwo z kazaniem okolicznościowen 
w jrzepełuionym publicznością kościele farnym. — 
| W czasie trwania nabożeństwa i obchodn pozamy 


puszczał raz po raz nowy Szturm do kapciusza |Podczas mszy śpiewały chóry »Lutni« i grała Or jap, sklepy. 


pod batutą p. Śledziń- 
kie wygłosił ks. ka- 


czonych tylko widoczna walka o każde, przez |nosik Nowakowski, 


„podaj dalej“ nadchodzące pióro. Przy pono- 


W innych kościołach i świątyniach odbyły się 


Po skorńezunej uroczystości w kolegiacie żółkiew- 
skiej, wyległy tłumy na Rynek, gdzie zebrała się 
także młodzież szkół ludowych i średniej wraz z 
gionem nauczycielskiem pod odświętnie udekorowa- 


wnem usiłowaniu Juliusza B., aby zrobić więk: |również uabożeństwa. Wiele zaś nabożeństw ztpo- nym zielenią i ehqorągwiami pomnikiem króla Jana 
szy jeszeże wyłom w pióropuszu, wymknął mujwiedziano na dni najbliższe. 


się kapelusz, podskoczył i uderzył dość silnie / 


| 


cesarza w ramię. Cesarz oglądnął się i spostrzegł 
natychmiast winowajcę, który, trzymając „cor- 
pus delicti w ręku, stu blady i drżący naprze- 


W iustyfucyach społecznych i miejskich, a prze- 
dewszystkiem w Radzie miejskiej i magistracie i w 
Towarzystwie literatów i dziennikarzy odbywały 
się wieczorem narady nad sposobami uczczenia 


[u1 Ze stopni pomnika królewskiego przemówił do 
zgromadzonej publiczności marszałek powiatu p. 
Stefan Dunin Kozicki. Mowca dal wyraz rado- 
„Sci, przepełnisjącej serca narodu. W dalszym ciagu 
oddał marszałek hold Iegionom polskim. Mowę 


ciw niego. Nie zapomnę nigdy tej komiczno-de- ;piunięci wielkiego obywatela-pisarza, oraz czynio- swą zakończył p. Kozicki doniosłym, przez zebra- 


sperackiej postawy mojego kolegi. Zdawało się, 
że zdrętwiu z przerażenia, bo czekało go co naj- 
mniej niezwłoczne wydalenie z akademii. Stalo 
się jednak inaczej. 
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no przygotowania do ohehodu żałobnego, 
rozpoczęły wczoraj uroczyste nabożeństwa. 

Telegramy kondolencyjne wysłdły dv Vevey roz- 
licziie instytucye i korporacye, między innemi Ra- 


który 


— (o chciałeś zrobić z tem piórem — za-|da główna opiekuńcza. 


pytał cesarz. 

— chowa na pamiątkę — odpowiedział 
tczeń. 

— A nie dosyć ci było jednego pióra? 

— Nie, gdyż moi koledzy żądał także po 
jednem piórze. ; 

— W takim razie nie pozostaje mi nie inne- 


fercneye. Aż do późnej nocy siueha sprawo-|go, jak pozostawić ewy pióropusz. 


Cesarz oderwał pióra od swojego kapelusza, 
oddał je Juliuszowi B., a zwróciwszy się do ka- 
pitana, rzekł: - 

— Pan musisz zrobić mi tę grzeczność i po 
życzyć swojego kapelusza. 

Cesarz wyszedł następnie wśród grontkich 
„Niech żyje!” 
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MAMI 


Na licznem poulnem 


"I 


zebraniu, 


inie. 


kitórem 


zapału, świetność bram tryumfalnych, ozdoby. 'Szcze wychowaukiem tego zakładu, gdy pewne-|wzięli udział wybitni działacze i działaczki ru- 


powiewające na znak radości z każdego niemal go dnia cesarz bez żadnego zawiadomienia w 
okna, wroczyste a pelne wesołości usposobie-|nim się pojawił i — jak to zawsze zwykł czy- 
nie tysiącznych tłumów, które się na każdym |nić — nagle, nie czekając wcale na przybycie 
kroku cisuqły około osoby Cesarza. Dziewcząt. | zwwczwanego: (dyrektora akademii, |generała 
Ka, ubrane w bieli, sypały Mu kwiaty pod sto-|Knolla, wszedł de naszej klasy. Byla to godzi- 


py na wstępie do stoliey, składając tem życze- 
nie, ażeby po kwiatach stąpał, podejmując tru- 
dy monarsze dla dobra swoiehy ludów. 


m historyi i właśnie profesor, kapitan Ebers- 
|berg, miał wykład, gdy otworzyły się drzwi 


‘sali i cesarz w towarzystwie jednego ze swych 


chu narodowego w Wilnie, a które zainicyowa- 
ne było przez Związek patryotek i Ligi kobiet, 
przyjęto następującą deklaraucyę: 

»Nadchodzą chwile dla naszego narodu sta- 
uiowcze. Po długiej i ciemnej nocy niewoli od- 
wraca się karta historyi i Polsce przyświecać 
zaczyna świt dnia nowego, dnia nicpodległości 
i swobody. W brzasku tego dniu nowego, my 


Tow. prawiujowego myśliwstwa przeznaczyło 


i uczczenia pamięci Sienkiewicza 1.000 rubli dla 


najuboższych i 500 rubli na powuik twórcy »Quo 
radis?e 


nych trzykrotnie powtórzonym dkrzykiem na cześć 
| Wolnej i Niepodiegłej Polski. 

W tym samym duchu przemówił jeszcze prof. 
Popiel, poczem odśpiew aniem pieśni patryoty- 
|eznych zakończono tę niezwykłą uroczystość. 
|  Lisko. łroklamacyę niepodległości Polski uczci- 
łe liako roczystym obchodem dnia 12 b. m. Fo uro- 
czystem posiedzeniu Rady miejskiej, pod przewodni- 
ctwem burmistrza p. Sliżyńskiego, udały się 


| 


W szkolach miejskich uwolniono młodzież od poszczególne reprozentacye w pochodzie do ko- 
nauki, a nadta odbyły się w wielu zakładach zalo- gężyła parafialnego, gdzie odbyło się dziękczynne 
hne uroczystości, na których wyjaśniane dziatwie nabożeństwo, podczas którego odźpiewał pieśni chór 
(zasługi Sienkiewicza, imiejstowej inteigencyi pod batutą p. Pietrzkie- 
| 0 godzinie T wieczorem odbyło się w ratuszu wieza. Po nabożeństwie odbyła się procesya, pro- 
posiedzenie tymczasowego komitetu Obchodu ża- wadzona przez ks. kan. Dzierzyńskiego. 
łobnego z udzialem delegacyj wszystkich instytu-| Kulminacyjuym punktem obchodu była mani: 
(cyj kulturalnych Warszawy. Obradom przewodni fustacyza przed pomnikiem Kościuszki, w której 
czy! książę Zdzislaw Lubomirski. Komitet ten tym- brała udział liczna publiczność, składająca się ze 
czasowy postanowił przybrać mazwę „Komitetu wszystkich warstw ludności tak miejskiej, jak 
Sienkiewiczowskiego z ramienia rejrezentacyi m.j okolicznej. W podniosłych słowach przemawiał 
Warszawy”. itu dr Ustrzycki. Miasto było odświętnie ude- 

Komitet powziął jednomyślną uchwałę, że zwło- korowane. 
ki Sienkiewicza będą po wojnie sprowadzone 7 
| 


y 


Durajów. Dla uczczenia zupowiedzi odbudowa 
nia państwa polskiego, dnia 12 b. m. odbyłe się w 
Duuajowie w pirzystrojonym w zieleń i chorągwie 
o barwach narodowych kościele parafialnym obrz. 
łac. solenne nabożeństwo dziękczynne. Nabożeń- 
stwo odprawił proboszez ks. dzickan Antoni W o j- 
narowiez w asyście księży; ks. Wojuarowicz 
wygłosił też kazauie okolicznościowe. Kiedy chór 
kościelny z towarzyszeniem organów wzniósł uro- 


kraju w czasie możliwie najkrótszym. 

W sobotę 25 b. m. będzie urządzoną mwicłka 
Akademia żałobna w smi Filharmonii Pro- 
gram jej zapowiada przemówienia: 1) księcia Lu- 
bomirskiego, jako piezydenta miasta, 2) rektora 
twiwersytetu, dra Józefa Brudzińskiego w imieniu 
Rady miejskiej, 3) prezesa Towarzystwa Literatów 
i Dziennikarzy Polskich — w imieniu literatury 


| 


i 4) przedstawiciela młodzieży akademiekiej, któ- 
rego wybrać ma sama młodzieź z wyższych uczelni 
warszawskieh — w imieniu młodego pokolenia. 


czyste »Veni Creatore, wszyscy byli wzruszeni. — 
Na nabożeństwie byli obecni: komendant etapowej 
komendy nadporucznik Wincenty Zieniewski 
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oficerami i urzędnikami załogi, oraz właściciele 
kolicznych obszarów dworskich. 

Rozprza. W niedzielę, dnia 12 b. m. staraniem 
tona inteligencyi miejscowej, odbyło się uroczy- 
te podjęcie aktu z dnia 5 listopada. Na rynku 
niasta zgromadziło się czternaście szkół ludowych 
jminnych, oddziały Ochotniczej Straży Ogniowej 
tłamy ludu, przybyłego na nabożeństwo. Wszyst- 
deh ześrodkowały trzy sztandary narodowe z bia- 
ym Orłem i Matką Boską Częstochowską. Ciszą, 
apanowała, gdy przemówił dr Krzemienie-| 
yski, profesor akademii w Dublanach i uniwersy- | 
etlu lwowskiego. Mówił długo, dobitnie i przeko- 
rywująco, tłómacząc, że Polska będzie dobrą ma- 


Po zgonie cesarza Franciszka 


(Telegram c. k. Biura 


pub . 
Prz2bieg charaby cesarza. 


=> tTel. wł. „Nowej Reformy"). 


Wiedeń, 22 listopada. 

» Wiener Tagblatte podaje następujące szeze- 
góły o przebiegu choroby cesarza: 

Lekarz przyboczny dr Kerzl już przed 3 
tygodniami stwierdził. że głos cesarza brzmiał 
ARDY nieco zaebrypnięty i że podniebienie jest 
ekko obłożone. Profesor Ortner, wezwany 
do cesarza. potwierdził spostrzeżenia dr Kerzla. 

Atoli cesarz nie nie chciał wiedzieć o szant- 
waniu się. Po kilku dniach wystąpił lekki 
szmer, skutkiem czego ponownie wezwano dra 
Drtnera. Lekarze polecili pukanie gardła i pi 
cie wody selterskiej z mlekiem. f 

Cesarz miał się zresztą zupełnie dobrze. Je- 
dnakże uporczywość kataru niepokoiia lekarzy: 
Ku końcowi ubiegłego tygodnia nastąpiło 
pierwsze podniesienie się temperatury. Mimo 
to cesarz udzielał posluchań. 

W poniedziałek po południa przyjął cesarz 
na poshichaniu arcyks. Fryderyka, tudzież 
następcę tronu z małżenką, W nocy z ponie- 
działku na wtorek miał się cesarz mniej dobrze, 
a we wtorck rano lekarze już mieli małą na- 
dzieję ntrzymania przy życin chorego. 

Mimo to cesarz opuścił łóżko i udał się do 
pracy, czuł się jednakże coraz bardziej znużo- 
ny. wypił tylko nieco mleka i zaczął odczuwać 
dreszcze. Także puls ij oddech były niepoke- 
jące. 

Około godz. 1 po południu nastąpił nagły 
upadek sił. O godz. 2 po południu nastąpiło o- 
słabienie serca, jednakże lekarze usnnęli je. — 
Ale połepszenie trwało niedługo. Upadek sił 
rwiększał się, jednakże cesarz był przytomny. 

Przed 3 dniami nancyusz papieski przyniósł 
cesarzowi błogosławieństwo papieża, a wezoraj 
zaopatrzył ge proboszcz zamkowy sakramenta- 
mi świętymi. 

O godz. 7 przybył dr Ortner. Było już jasnem, | 
łe życie cesarza trzeba liczyć na godziny. O 
godz. 9 m. 5 nmarf cesarz. 

Jutro, to jest we środę, w nocy zwłoki zo- 
staną złożone na katafalku w Hofhurgu, a w 
piąte lub sobotę nastąpi pochowanie zwłok w 
krypcie Kapucynów ohok sarkofagu cesarzowej 
Elżbiety. À 

Powód choreby. 


aFremdenblatt“ donosi, że cesarz zaziębił się 
dnia 11 b. m. podczas przejażdżki z królem ba- 
warskim, który naówczas bawił w Wiedniu, w 
grodzie botanicznym Schdnbrunu. 


Ostatnie chwile cesarza. 


»Oesterreiehische Morgenzeitung« przynosi 
następujące telegramy z Wiednia o ostatnich 
chwilach zmarłego Cesarza: 

Wiedeń. 2t listopada. 

Kto dzisiaj wieczorem przechodził nlirami w 
okolicy zamku Schoenbrunn, nie mógł mieć 
przeczucia, że w pobliżu Cesarz walczy ze 
śmiercią. Cicho było na ulicach, wiodących do 
Scheenbrnnnu i Meidlingu, tu i ówdzie prze- 
sung? się jakis przechodzień w stronę zamku, 
którego drzwi był zamknięte. 

Ale z zamku plynęfo jasne światło na dzie- 


dziniec zamkowy, na którym od czasu do cza-|J 6zefa I, którą przyniosły dzienniki poranne, 


sw żandarmi dworscy patrolowali, albo zjawił 
się urzędnik dworski. dażący do swojego po- 
mieszkania. 

*'W oknach prawego skrzydła zamku, gdzie 
się znajdują sypialnia. gabinet i inme aparta- 
menty Cesarza, widać bylo sowite światło. — 
Przez caly wieczór oświetlone było także wiel- 
kie foyer w środkowym trakcie zamku, wiodą-| 
ee do >błękitnyche. 

Około godz. 9 wieczór oświetlono kilka po- 
tojów w lewem skrzydie zamku. Dowiedziane 
się, że to są apartamenty dla nowego €esarza 
t jego małżonki, 

Na kilka minut przed godziną 10 zdawało 
się, że kilku ludzi. prawdopodobnie ze służby 
lworskiej, przebiegło szybkim krokiem przez 
ałac zamkowy. Także wśród warty zamkowej, 
którą sprawowali żolnierze 99 p. p. panował 
ruch. Z zamku udało się kilku lokajów do urzę- 
du telegraficznogo. 

Już przedtem otwarto wielką bramą środko- 
wą naprzeciw mostu zanikowego, póczem z u- 
icy Mariahilf przybyły dwa samochody i kilka 
powozów dworskich do zamku, następnie zaś 
przyjechały dalsze samochody. Przybyli niemi 
członkowie rządu. którzy zgromadzili się w 
zamku. Także bramę Meidlingską otwarto o 


godz. pół do 10, 2 wkrótce dwa powozy wyje- |rozpoezętą podróż. 


thały na Meidlingska aleję Zamkową. 

Przed bramą zamkową stało kiłku żandar- 
mów, rozmawiających żywo. Tuż przed godz. 
10 w nocy przyszedł do tramy oficer warty pa- 
łacowej i rzekł: 

Cesarz umarte. 

Śmierć nastąpiła nagle. 
Wiedeń, 22 listopada. 

W stanie zdrowia zmarłego monarchy około 
godziny 716 wieczór nastąpiło lekkie polepsze- 
nie tak, iż otoczenie znowu nabrało nadziei i sa- 
dziło, że przesilenie już przeminęło, a monar- 
cha przetrwa tę ciężką chorobę. 

Około godziny 8 wieczór nastąpił szybki tpa- 
dek sii i lekarze rezpoznałi, że ratunek jest wy- 
kłuczeny, f 

Q godzinie 9 m. 4 cesarz spokojnie 
ducha. 


wyzionął 


Po Śmierci cesarza. 
(Tel wł. „Nowej Reformy”). 
Wiedeń, 22 listopada. 
.„.Neues Wiener Tagblatt“ donosi: 
Cesarz umarł w tak zwanym małym gabine- 
cia do pracy, siedząc w fotelu. 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, ulica 


- o A 


NOWA REFORMA 
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. g En i 
tką dla ludu. To też, gdy skończył okrzykiem: 


m o o na 


W sklepie miejskim przy ul. św. Gertrudy. sto- 


Sroda, 22 Listopada 1V16. 


Damea o EE A AZ 


Niech żyje Poiskal« — okrzyk ten powtórzyli 
wszyscy z zapałem. Dzieci wspólnym chórem od- 
śpiewały pieśni patryotyczne, poczem wszyscy u- 
dali się na nabożeństwo. Wielki kościół rozprzy- 
cki, budowany już podczas wojny przez obecnego 
proboszczą ks. kanonika Szabelskiego, le- 
dwie pomieścić mógł zgromadzonych. Po sumie w 
murach kościoła rozległa się potężna pieśń: »Bo- 
że coś Polskę«, Wzruszający był widok, gdy w 
różnych kierunkach wracały dzieci szkolne do d6- 
mów, a od tych szeregów rozlegały się pieśni pa- 
tryotyczne. Cześć ci szkoło polska! 


p. Z L — 


J ek F; 


korespendencyjnego). 


Natychmiast po śmierci odprawH proboszcz 
zamkowy ks. Seidlw kaplicy zamkowej mszę 
żałobną. 

Cesarz leżał, jak w śnie pogrążony z dłońmi. 
ziożonemi jakby do modlitwy. 

Gdy członkowie rodziny cesarskiej opuścili 
dom żaloby, przy zwłokach peinili straż hono- 
rową dwaj adjutanci przyboczni, którzy mieli 
służbę. Obok w pokoju odprawiali modły dwaj 
duchowni. 

O smierci zawiadomiono natychmiast cesarza 
Wilhelma. 

a 


Następca tronu u łoża Śmierci. 


Wiedeń, 22 listopada. 

Przy śmierci cesarza był obecny następca 
tronu. 

Także minister spraw zagranieznych br. B u- 
rian znajdował się w zamku, a natychmiast 
po' śmierci cesarza udał się do ministerstwa 
spraw zagranicznych. 

Stąd na telefoniczne wezwanie powrócił do 
Schónbrumu do następcy tronu i tam pozostał. 


Przybycie ministrów węgierskich. 


Wiedeń, 22 listopada. 
„Fremden-Blatt“ donosi z Budapesztu: 
Ministrowie węgierscy wyjechali osobnym 
pociągiem do Wiednia. 


= 


E 


Odezwa do mieszkańców. 


Na murach miasta Krakowa pojawiła sie dzi- 
siaj następująca odezwa do mieszkańców mia- 
sta: 

W ciężkiej żałobie i w gtębokim smutku dzie- 
limy. się z Wami bolesną wiadomością, że 

Najjaśniejszy Pan Nasz 
Cesarz i Król Franciszek Józef 1 
nie żyjel 

Niema dziś wśród nas nikogo, ktoby z głębi 
żałem przepełnionego serca nie zaniósł przed 
Tron Najwyższego rzewnej modlitwy za Najdo- 
stejniejszego Monarchę, który z wyżyn Swego 
"Tronu był dła narodu naszego zawsze dobrotli- 
wym Ojcem i Opiekunem. 

Opatrzność pozwoliła sędziwemu Cesarzowi 
niemal u progu wieczności obdarzyć nas naj- 
wzniośłejszą w dziejach iudzkich pamiątką 

wskrzeszeniem Państwa Polskiego. 

Gorąca miiość i uczuełe najgłębszej czci i 
wdzięczności związane będą po wieczne czasy 
w sercu każdego Polaka ze wspomnieniem 0 
zmarłym Gobrotliwym Monarsze. 

Kraków, dnia 22 listopada 1916 roku. 

Prezydyum stot. król. m. Krakowa: 
Dr Juliusz Leo, Jan Kanty Federowicz, 
Józef Sare, Karol Rolle. 


Kontitolencye. 

Tajni rądey pp. Adam Jędrzejowiez. 
Antoni hr. Wodzicki, dr Juliusz Leo i Ka- 
zimierz Morawski złożyli dzisiaj w południe 
z powodu zgonu cesarza kondolencyę na ręce 
namiestnika bar. Dillera w starostwie kra- 
kowskiem. 

———————————— 


Cesarz Franciszek Józef I 
i Legiony polskie. 

Prezydyum N. K. N, w Krakowie otrzymało 
wiadomość, że $. p. cesarz Franciszek Józef I 
ofiarowai pułkom Legionów polskich sztanda- 
ry, które zostaną im wręczone w chwili przej- 
ścia do armi? polskiej. 


| sc ; 
sują przepisy o sprzedaży chleba w ten sposół, | I legramy Z ostatnie] chwi Í, 
że nie wydają chleba na odcinki oddzielne, cho-': -————— 
ciażby na sumę odpowiadały żądanej ilości, a je- 
żeli ktoś na całą kartę bierze, a parę odcinków 
zbywa, to tych odcinków nie zwracają kupujące- 
mu, lecz zatrzymują, na upomnienia zaś vdpowia- 
dają Birofowaniem służących. Na ten proceder 
zwracamy uwagę miejskiego biura kart chlebo-| »Norddeutsche Allgemeine Ztg.«  piszet 
wych. Wśród szalejącej wrzawy wojny światowej. te- 
Kurs wieczorowy dla krawczyń. Na Życzenie in-|sarz Franciszek Józef złożył znużoną 
teresowanych urządza krajowy Patronat przemy-|głowę na spoczynek. Niezłomnie wypełnił On 
słowy Wydziału krajowego w najbliższych dniach |wiernie swe obowiązki władey, aż z osłatnim 
w Krakowie 3--4-miesięczny kurs kroju dla kraw-|tchem zagasło to życie, które obejmowało eały: 
czyń. Nauka jest bezpłatną i będzie się odbywała | pól į eałą wielkość ludzkiego losu. Z pelną pie- 
codziennie od godziny 6%—8% wieczorem, Przy- |tyzmn czcią myśl nasza w tych godzinach krą- 
jętych zostanie 15 uczenie w wieku vd 18—35 lat. |ży koło rycerskiej łagodnej postaci, od której 
Warunki przyjęcia: ukończenie przynajmniej 4-kla- | zarówno w dawnych, jak i w ostatnich cza: 
sowej szkoły ludowej i 8-letnie zajęcie w zawodzie |sach szedł nieporównany wysoki nrok. W głę- 
krawieckim. Kandydatki, mające wyższe wykształ- | bokiej żałobie dzielimy ból, który dziś warusza 
cenie, lub dłuższą praktykę zawodową, będą miały |austryacko-węgierską monarchią aż do ostat- 
pierwszeństwo. Prośby o przyjęcie przy przedłoże- |njej chaty. Między monarchą a Jego ludami 
niu odpowiednich dokumentów mają być wno8z0- |jstniał stosunek osobistej ścisłej łączności, jaki 
ne pisemnie lub ustnie najpóźniej do dnia 29 listo- |nje często powtarza się w historyi świata. Nie- 
pada b. r. do biura krajowego Patronatu przemy- |wątpliwie wiele przyczynił się do tego dłngi 
słowego (ulica Sienna L 2, N. piętro) codziennie | gkres panowania. Jaki rozwój objął Austro- 
między godziną 10 a 1 w południe. Węgry od czasu, którego żaden z dziś działają- 
Kursa rolnicze dla inwalidów wojennych, Przy |cych mężów politycznych w początkach swego 
krajowej szkole rolniczej w Zabrzegu nad Odrą z0- |qziąłania nie przeżył wspólnie — to caly ten 
stanie z dniem 1 stycznia 1917 roku otwarty Sze- |gkres historyi, nader bogaty w wydarzenia ze- 
ściomiesięczny rolniczy kurs dla inwalidów wojen- |yvnętrzne, ucieleśniał się w cesarzu i królu naro- 
nych, pochodzących z Galicyi i Bukowiny. Kandy- |qów monarchii, do których w czeigodnej osobie 
daci muszą mieć ukończone trzy klasy szkoły Indo- |wlądey przemawiała żywa tradycya. Przywią- 
wej i umieć pisać i czytać. Pragnący na wspomnia- |zanię do domu panujacego, ów z dawna prze- 
ny kurs uezęszezać, winni się zgłaszać z dokumen- |kazany skarb korony habsburskiej, pogłębił 
tami do miejskiego Urzędu opieki socyalnej nad |gję do niezachwianego'stosnnku wierności, któ- 
inwalidami, wdowami i sierotami po poleglych naira w państwowem życiu monarchii ujawniła 
wojnie, w Krakowie przy placu WW. Świętych |trwałą siłę we wszystkich próbach. Cesarz 
1. 1, II piętro, najpóźniej do 5 grudnie b. r. Franciszek Józef za wierność dawał wierność, 
A kraju Swój wysoki urząd amoy i ki ni ki, 
Milionowy zapis polski, „Kuryer Lwowski“ do- pk 2: | jaa i = s a saa? eam- 
wiadnie się te ORA w Mo 15 sierpnia 1916 ny od świtu. Niezmor owany pracownik zarów. 
y 5 R a no w najmniejszych jak i w największych spra- 

r. hr. Helena Mierowa zapisała kondyktem z 5 > j O 
5 » <a . s  |wach, był On wzorem i przykładem monarchy 
4 ow 5 osika 2-4 zakk i poświęcającego sie obowiązkom. Z głębokiego 
czystej fundacyi, z której odsetki mają być coro- SAGA "ENOST "Ro Ac Sarro ea RS 
cznie rozdzielane w równych częściach pomiędzy Rh aba 3975 =" I Wema wj 
dwanaście panien szlacheckiego pochodzenia, A, e: acid Józef byl strażnikiem ^ 
dow = POP a owy KA ep niezachwianej stałości sojuszu z państwem nie. 

nie określa, czy zasiłki te stanowić mają posąg, i 


; mieckiem. Była to podstawa pokojowej polity- 
czy dostępne są dla wszystkich szlachcianek bez R. EWG > zak: dy cd razi 54 
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Maga niemiecka 0 Z0ZKYR tefArZU. 


(Tel. e. k. Biura koresp.) 
Berlin, 22 listopada. 


'eałej sily zbrojnej pomiędzy swymi żołnierzami 


Powitanie sz ratę owego (Sar, glitydujty m IS wiem 


(Tel. e. k. Biura koresp.) 
Wiedeń, 22 listopada. 
Ciepłemi słowami sympatyi i gorącemi ży- 
czaniami błogosławieństwa wita cała prasa 
iłodego następcę tronu wielkiego cesarza, któ- 
ry pozyskał sobie nicograniczoną miłość i cześć 


- Kronika. 


Kraków, 22 listopada. 

Z Rady miasta Krakowa. Zapowiedziane na zł- 
siaj uroczyste posiedzenie Rady miejskiej, poświę- 
cone pamięci Henryka Sienkiewieza, odbę- 
dzie się w piątek o godzinie 5 po poludniu. 

Zwyczajne posiedzenie Radv miejskiej zamiast 
we czwartek, odbędzie się depiero w piątek, dnia 
~ b. m., o godzinie 6 wierzoreni z niezmienionym 
porządkiem dziennym. - 

W teairach miejskich przedstawienia dzisiejsze 
zostały na znak żałoby z powodu zgonu cesarza 
odwołane. 

Rozpoznawanie zmarłych żobierzy. Do magi 
stratu miasta Krakowa nadeszło 20 dałszych fnto- 
grafij zmarłych | zupełnie 


wśród huku bitew, a dla którego, równie jak i 
diy jego destejnej małżonki, z powodu jej do- 
roci serca i ludzkości. biją serca wszystkich 
poddanyeh. 

Cała prasa wyraża głębokie życzenie, aby 
miodemu cesarzowi danem było być ezczęśli- 
wym władcą, który po zaszczytnym pokoju 
będzie się troszczył o dobro swych ludów, o 
rozwój duchowy i gospodarczy, i monarchię, 


która wzmocniona i odmłcdniona wyjdzie zejt 05 i - t t 
zwycięskiej walki, idąe za przyświecającym wojska. Fotografie te, oraz odnoszące się do nich 
opisy osób są wystawione Jo preselio pubticzne- 


wzorem zmarłego moraieby, będzie mógł po- go eodziennie między godziną 5 a 10 rand w wy- 
prowadzić na zewnątrz i wewnątrz do nowych laziale Va maristratn, dezwi Nr 25. z 
blasków į sławy. Brak chleka. Od kilku dmi daje się odeznwać 
brak pieczywa w mieście. mimo, rż w restauracyach 
i kawiarniach od kilku tygodni zunełnia chleha nie 
podają. Piekarze tłomaczą się, iż nie otrzymali do- 
statecznej ilości mąki, wobec ezega wypiek chleba 
bardzo znacznie ograniczyli. 
Kraków, 22 listopada. Ucieczka Krakowianina 2 niewoli rosyjskiej. 
Wiadomość o Śmierci cesarza Franciszka| Dziś przyby) do naszej redakeyi p. Stanisław G ert- 
lach, kandydat notaryalny w Krakowie, porucz- 
, . a [mik rezerwowy 57 pułku piechotr, który, ciężko 
wydane w żałobnej szasie, poruszyła do glebi | ranny pod Lublinem we wrześwia 1944 roku, do- 
wszystkich mieszkańców Krakowa. Pokolenia całe stat się do niewoli rosyjskiej i i 
rodziły się i wyrastały za rządów zmarłego monar- | zao!ał zbiedz z niewoli z 
chy, to też trudno jest oswoić się vbecnie z SKO waw — mm Y EA T 
ME rogi = ód, zizezonych z tak ryzyk = 
W mieście panuje żałoba ogna, „| aikahan porucznik Gerlach przeđo- 
wszystkich gmachów rządowych, wojskowych | grat się przez Azyę i Amerykę da Lnrony i przybęł 
i miejskich, oraz liezuych budynków prywatnych, szezęśliwie do Krakowa. P. Gerlach dla poratowa- 
powiewają czarne chorągwie. Przedstawienia w te-|Fia zdrowia udaje się na ollnższy odpoczynek do 
które się miały odbyć wieczo- Zakopanego, gdzie zamierza „spisać pamietnik 
. swoich niezwykłych przygód ł przeżyć. 
rem. zostały przez prezysłyum miasta odwołane. | Na sGwiazdkę« dla chorych żełnierzy i tegioni- 
Również odwołano wszystkie widowiska, przedsta- stów w szpitałach krakowskich. We eźwartek, dnia 
wienia w kino-tcatrach, koncerty it. &. 24 b, m.. odbedzie się w teatrze miejskim im. Jul. 
Prezydyum miasta zwróciło się do właścicieli nah ad sternik. „ak wiola 
me gS NE” SRK njah |eławicamie na. doch iwa 2 rann) 
realności, by na znak PAT wywiesili na swoich i chorych żołnierzy i legionistów, znajdujących się 
domach czarne chorągwie. w szpitałach krakowskieh. Uproszony przez komi- 
Dzisiaj o godzinie 6 wieczorem odhędzie się Witet gwiazdkowy əCzerwonego Krzyża« dyrektor 
maristraeie krakowskim kovferencya parłamentar Solski, przedłużył swój pobyt w Krakowie, aby 
na Rady miejskiej, eclem naradzenia się nad mani- wziąć udział w przedstawienin. Znakomity artysta 
festacyą żalobną z powodu zgonu cesarza. odegra rolę tytułową. - 
"wa j : z e”. . Komitet gwiazdkowy »Czerwonego Krzyżae ży- 
Namiestnik bar. Diller, który dowiedział się; w; niepłonną nadzieję, że doskonale zapowiadają- 
o zgonie cesarza w czasie podróży do Lwowa, |pg się przedstawienie, jak i ce} humanitarny, Ścią- 


"— - ==> 


Wrażenie w Krakowie. 


jego zgonie. 


atrach miejskich, 


|przęjochań dzisiaj rano do Krakowa, przerywając gną liczną publiczność w tym dniu do teatru. Ceny 


a jmiejse zwyczajne. 
W szkołach krakowskich | 
dzież o wstrząsającym fakcie zgonu cesarza. Mło- 
dzież szkolna osobno uczci uroczyście pamięć cesa- 


rza w myśl programu, jaki nadejdzie z Wiednia,; 


W tych dniach rozesłał miejski Urząd opieki so- 
[gy alzej nad inwałlidami wojennymi szeregowi in- 
stytucyj, stowarzyszeń i osobistości w naszem mie- 
laio z ramienia biura krajowej Komisyi opieki nad 
na rzecz inwalidów 


zawiadomiono mfo- | 


inwalidami listy składkowe 


względnie z Białej. i | 
wojennych. 


Z Krakowa — o ile siychić — wyjedzie na po- 


grzeb szereg delegacyj i osobistości, między inne razem, przeciwstawiając 


świat Bożego Narodzenia przykremu położeniu in- 
walidów wojennych, nie poskąpi hojnych datków 
na ulżenie doli tych, którzy dla jaśniejszej przy- 
szłości narodu w służbie państwa stracili najeen- 
niejsze swe dobra. 


mi delegacya Rady miasta Krakowa. 

Przybieranie domów w czarne żałobne chorągwie 
w Krakowie dopiero się rozpoczęło. W Krakowie 
nie znajdzie się ani jednego domu, nicozdobionego 
czarną flagą na znak ogólnej żałoby po zmarłym 


Żałybina maniłestacya miasta Krakowa. miłowski został wypuszezony na wolność, = 


Z powodu zgonu cesarza Franciszka 
Józefa I. odbyło się dzisiaj przed południem 
w biurze prezydenta dra Leo nadzwyczajnej 
posiedzenie członków prezydyum m. Krakowa. 
Uchwalono zwolać Radę miejską na uroczyste 


23 bm., o godzinie 12 w południe. 'eyach Mazanowskiego żadnego udziału. 


Jagiellońska L. 10. 


nieznanych  żolnierzy skowość z wielkim pietyzmem ochrania groby po- 
i osób cywilnych, które pozostawały na usłngach leglych żołnierzy i 


| Słowackiego przedstawienie: »Kożeiuszko poł Ra- | 


Listy składkowe na rzecz inwalidów wojennych. 


Należy mieć nadzicję, że ogół mieszkańców i tym 
radość zbliżających się 


Echa sprzeniewierzenia w komisyt zasiłkowej. — 
Jak slychać. oficyal połaśkowy p. Michał Rozu- 


Podobnie i aresstowana początkowo Teresa V a- 
; niekówna z Wiednia została już dawniej wy- 
żałobne posiedzenie na Jutro, we czwartck, d-| puszezena na wolność, gdyż nie brała w manipula- i 
sTeśće, sztuka Abrahamowicza 


względu na ieh stan majątkowy, wreszcie, czy ma- 
ją być tylko jednorazowymi zasiłkami. Zarząd fun- 
dacyi ma spoczywać w ręku Wydziału krajowego. 
a decyzyę, która z kandydatek ma być obdarzoną, 
zastrzegła testatorka wyłącznie dla marszałka kra- 
jowego. 

„Polowanie“ na białą kawę we Lwowie. Przed 
kilku dniami zmieniła komenda miasta we Lwowie 
przepisy, ograniczające podawanie białej kawy w 
cukierniach i restauracyach. W niedzielę zaś rano 
dokonaly organa policyjne kontroli po kawiarniach 
lwowskich czy rozporządzenia w sprawie podawa- 
nia kawy białej są ściśle przestrzegane (Do soboty 
bowiem obowiązywał przepis, zabraniający poda- 
wania napcjów z mlekiem w godzinach poran- 
nych. Dopiero od niedzieli obowiązuje nowe roz- 


| perządzenie, dorwalające podawania kawy bialej 


w pewnych godzinach rano i wieczorem). W czasie 
ktntroli przekonano się, że bardzo wielu właścicie- 
li nie stosowało sią do przepisów, wobec czego na- 
łożano na nich wysokie grzywny, które natych- 
miast składali. 

Z Nowego Sącza piszą nam: Podczas gdy woj- 


urządza dla nich kosztowna 
ementarze, to magistrat nowosądecki pozwała na 
bezczeszczenie grobów na starym cywilnym emen- 
tarzu. położonym przy ulicy Jagiellońskiej. Żydzi 
potrafili oebronić swój stary ementarz, położony 
prawie w śródmieściu, od zniszczenia i tak go ogro- 
dziłi, że tam nikt dostępu nie ma. a stary cmentarz 
katolicki wygląda obeenie, jak po napadzie Tata- 
rów. Nagrobki połamane, groby i grobowce zruj- 
nowane, mury, okalające cmentarz, zburzone pra- 
wie doszezętnie, bo tylko część ich od strony ulicy 
Jagiellońskiej się zachowała w całości, to też i ta 
część ementarza między kaplicą a tym murem 
nieco lepiej się przedstawia. Reszta zaś cmenta- 
rza, poprzerzynana ścieżkami na wszystkie strony, 
przedstawia zupełną ruinę i służy za legowiska dla 
różnych włóczęgów i do przechodu dla żołnierzy 
z pobliskich koszar. 

Magistrat nowosądecki powinienby przeto zao- 
piekowuć się tym cmentarzem i ochronić go od zu- 
pelnego zniszczenia: przecież tam są kosztowne, 
artystyczne nagrobki, oraz grobowce, zakupione 
na wieczność, więc nie powinny ulegać zniszczeniu 
wskutek niedbalstwa magistratu. 


P 
Z ziem nelsrich, 

Po zgonie Henryka Sienkiewicza. Do p. Maryi 
Sienkiewiczowej w Vevey wysłano z Cie- 
szyna telegram następujący: »Gięhoko wzruszeni 
niespodziewanym, a szczególnie obecnie tak cięż- 
kim ciosem, składamy na trumnę wielkiego pisa- 
rza, najzacniejszego obywatela i najlepszego syna 
ojczyzny hołd czci i serdecznej i gorącej wdzięcz- 
ności. 

Macierz Szkolna Księstwa Cieszyńskiego. Fita- 
siewicz«. 

Polacy Zagłębia śląskiego wysłali telegram na: 
stępujący: »W pocznciu głębokiego bolu z powodu 
Istraty najlepszego syna ojczyzny, obywatela, ge- 
|nialnego twórcy, opiekuna i rzecznika naszych kre- 
sów zachodnich — Polacy Zagłębia śląskiego prze- 
|syłają Czcigodnej Pani wyrazy najgłębszego współ- 
czuciac. 
| Zemsta bandytów. Warszawski »kuryer Poran- 
ny« donosi: W dniu 17 bm. wieczorem dwóch ban- 
dytów wpadło do mieszkania 46-letniej Seweryny 
Ptakowej, szwaczki z zawodu, w chwili, gdy 
Ptakowa i jej dzieci zgromadzeni byli przy kolacyi. 
Bandyci przybyli widocznie z zamiarem wywarcia 
zemsty na Ptakowej, gdyż skierowali do niej re- 
wolwery i poczęli strzelać. Ptakowa przerażona 
rzucila się na łóżko i nakryła poduszkami, mimo 
to kilka strzałów ją dosięgło i spowodowało u niej 
rany brzucha i klatki piersiowej. Na odgłos strza- 
łów dzieci rozbiegły się, a bandyci, usiłując zapo- 
biedz pościgowi, dali za niemi kilka strzałów, od 
których odniosła rany, córka Ptakowej. Bandyci 


zdołali uciec. Jak stwierdzono, napad był aktem | 


[zenisty za to, że Ptakowa wymówiła mieszkanie 
sublokatorce Rolińskiej, żonie notorycznego ban- 
dyty. 


Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
| We czwartek, dnia 23 b. m.: »Kościuszko pod 
Racławicamie; w roli tytułowej wystąpi Solski. 
Repertoar miejskiego teatru ludowego, 
We czwartek, dnia 23 b. m. 


(po raz pierwszy): 
i Ruszkowskiego. 


rownikami państwa niemieekiego dla bloposła- 
wieństwa Europy przez dziesiątki lat. Pomimo 
wszelkich oznak burz i wzrastających nieboz- 
picczeństw zdawało się, że rządy Jego w pw 
koju przetrwają do końca. Wtem strzały w Śn-l 
rajewie dały daleko brzmiący znak do strasziwi 
wego przesilenia, jakie wybuchło w Europie. 
Państwa prące do wojny zyskały przewagę. 
Ich pierwszy cios skierował się w dom habs- 
burski. godził w byt austryacko-węgierskiej 
monarchii. Także i w tem najcięższem doświad, 
czeniu cesarz Franciszek Józef stał bez wahań 
A jeżli nie sadzonem Mu już było, poprowadzi: 
swe ludy da ostatecznego zwyciestwa i do pœ 
koin. to mógł jednak dzieło to z ufnością 2ł9- 
żyć w młode i silne ręce swego następcy. 
Zwycięsko stoją Austro-Węgry wobec ciosów 
wymierzonych przez ieh nieprzyjaciół. Jasno 
świoci gwiazda Hahcbnrgów wśród chmur i 
szału burzy. ` 


Tumne uchódżiwa Z ©DOSZCZJZNY, 
Kopenhaga. 22 listopada. 

Donoszą tu z Bukaresztu przez Petersburgr 

Od kilku dni panuje w Bukareszcie poploch 
z powodu tłumnego napływania uchodźców z 
zachodniej Wełoszczyzny. Rząd wydał rozpo- 
rządzenie, ażeby uchodżeów wysyłano do pole 
nocnych okolic kraju, gdyż w Bukareszcie nią 
mozna ich pozostawić ze względu na aprowik 
zącyę. ) 


Gtenzydu niemiecku we Fenty, É 


€ Wiedeń, 22 listopada. 

>W. Allg. Zwg.« donosi z Amsterdamu: 

„Petit Parisien«, omawiając położenie wo- 
jenne. podnosi prawdopodokieństwo podjęcią, 
przez Niemców kontrofenzywy na froncie °- 
cuskim. 

Niemcy podjęli zwłaszcza ataki na Donat- 
mont, gdzie rozwinęli gwałtowny ogień z dział 
najcięższego kalibru, przypominający »wielkie 
dni« ofenzywy niemieckiej pod Verdun. 

Podając tę wiadomość, czyni londyński 
„Standarde następującą uwagę: Z tego wynika, 
że nie można mówić o osłabieniu Niemców na 
froncie zachodnim. 


Po ustąnieniu z Manastyru. 


09 
md kob 


Berno (Szwajcarya), listopada. ` 
Ustąpienie wojsk buigarsko-niemierkich 4 
Monastyru prasa francuska omawia jako wy? 
padek. nadzwyczajnej doniosłości, oświs leża: 
jąc. że Monastyr będzie na razie stolicą Serbii, 
która ma być odbudowana. 

Niektóre dziepniki francuskie już mówią na- 
wet o wprowadzeniu w życie rządu odzyskane- 
go kraju, donosząc. że posłowie serhscy powró- 
cą z Korfu do Monastyru. gdzie zbierze 6ię 
Skupezyna. Prezydent gabinetu serbskiego, P a- 
sie z, poczynił już przygotowania do jak naj- 
rychlejszego zwoławia Skupczyny, 


tgo g cześci Gulityi zniętej 
przez. Rosan. 


Frantfurt, 22 listopada. 
Frankfurter Zeitunge donosi z Bazylei: 
| Petersburska Agencya telegraficzna ogłasza, 
że generał-gubernator części Galicyi, zajętej 
przez Iosvan, wydał roznorządzenie, meea któ- 
|rego gminy mogą zażładać szkoły ludowe, w 
których nauka może być udzieiana w językach 
krajowych z wyłączeniem języka ziemieckiego. 
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